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Za&r&jTśczr*a interwencja
powodem wojny domowej

Polska wypowiada się zaZamach
na konsulat RP obcych wojsk z tego
w Jerozolimie

JEROZOLIMA (PAP). — 12 paź
dziernika o godz. 19 pod drzwiami 
konsulatu generalnego RP, w Jero
zolimie, prowadzącymi do mieszkania 
konsula profesora Górki, wybuchła 
bomba, wyrządzając znaczne szkody. 
No skutek wybuchu wyleciały żelaz
ne drzwi, uszkodzona została klatka 
schodowa oraz wypadły szyby. Ofiai 
w ludziach nie było. W chwili wybu
chu w mieszkaniu znajdował się Von 
sul wraz z małżonkę oraz woźny 
rabski.

Natychmiast po wypadku władze 
wojskowe zarządziły alarm i wszczę
ły dochodzenia.

Prasa przypuszcza, że zamach by! 
dziełem nieodpowiedzialnych kół a- 
rabskich.

42 mil»3rdv
Gift Bvr •ćt w 
zarobiła Ameryka
na ostatniej wornie

PRAGA (Obsł. wł.). — Czechosło
wacki minister spraw wewnętrznych 
Nosek wygłosił przemówienie na te
mat obecnej sytuacji międzynarodo
wej.

Min. Nosek podkreślił, że idea po 
koju znajduje poparcie w 80 milj. Sło 
wian europejskich. Ameryka zaio- 
biła na ostatniej wojnie 42 miliardy 
dolarów, co stanowi trzykrotnie więk 
szy zysk niż po pierwszej woir.ie 
światowej. Obecnie Stany Zjedno
czone dążą do odbudowy najwięk
szego wroga Słowian, którym są 
Niemcy. W zachodniej części Nie
miec 70 proc. policji składa się z by
łych członków .partii hitlerowskie;.

Tisrey
strzelają 
m weektó 
oddziałów 
nemokratycznyrh!

MOSKVvA (PAP). — Agencja 
TASS donosi z Aten, iż według ko
munikatu radiostacji greckiej armii 
demokratycznej, tureckie wojska gra 
niczne ostrzeliwały 20 września od
dział powstańczy, który znalazł cię 
w rejonie Ebros w pobliżu granicy.

5 października tuiecka straż g-e- 
niczna ostrzeliwała znowu greckie 
wojska demokratyczne w tym samym 
rejonie.

Oświadczenie ambasadora Lampego
NOWI JORK (obsł. Wł.) — Delegat polski w komis ji po- 

titjc/nej ON 7 — ambasador Lange przcdsfav i! w poniedziałek 
powody, dla których Polska po Diera rezolucje w sprawie Gre
cji, złożona przez Związek Radziecki.

Polska — podkreślił ambasador Lan-, 
rje — dawała wielokrotnie wyraz prze
świadczeniu, że powodem wojny domo- '

wej w Grecji jest obca interwencja, za
początkowana przez W. Brytanię w roku 
1944 i przejęta przez Stany Zjednoczo-

PSa izm kultury polskiej
List Prezydenta Bieruta
do Spółdzielni Wyd. „Czytelnik“

Poniżej zamieszczamy autograf Prezydenta Rzplitej Bole
sława Bieruta.

Prezydent Bi« rut jest \i spółtwóreą statutu „Czytelnika“, 
autorem jego nazwy i ma legitymację „Czytelnika“ Nr 1.

1’ REZYDENT
Rr-ŹCZYFOSPOLITEJ POLSKIEJ
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ne na wiosnę bież. roku. Problem giec- 
ki nie może być rozwiązany, dopóki 
nie usunie się tej interwencji.

Dlatego też Polska wypowiada się 
całkowicie za art. 3 rezolucji radziec
kiej, wzywającym do wycofania obcych 
wojsk i obcego personelu wojskowego 
Ł Grecji. Polska popiera również art. 4, 
który przewiduje utworzenie komisji dla 
kontroli zużycia zagranicznej pomocy 
gospodarczej dla Grecji. Polska ;ie.st prze 
ciwna utworzeniu p-oponowanej przez 
Amerykę komisji, której istotnym ce
lom byłaby ofensywa przeciw' północ
nym sąsiadom Grecji.

Wzywając członków komisji polity
cznej do głosowania za 3 i 4 art. rezo
lucji radzieckiej, ambasador Lange przy 
pomniał uchwałę Generalnego Zgroma
dzenia z grudnia r, ub., stwierdzającą 
wyraźnie, że żadna pomoc nie powinna 
nigdy służyć za broń polityczną.

Na zakończenie delegat polski przy
pomniał, że przed .kilkoma dniami za
pytał greckiego ministra spraw zagrani- 
czav-h Tsaldarisa, czy rząd jego uważa 
się za pozostający w stanie wojny z Al
banią i czy dlatego odmawia nawiązania 
z tym państwem stosunków dyplomaty
cznych. Rząd grecki nie udzielił dotąd 
odpowiedzk^na to pytanie.

Argantvna
zatrzymała
dwóch dyplomatów 
jutrosUmiańskich

BELGRAD (PAP) — Rzecznik jugo
słowiańskiego min.sterstwa spraw za
granicznych oświadczył w poniedziałek, 
że poseł jugosłowiański w Buenos Ai
res oLizymal polecenie złożenia jak ener 
giczniejszego protestu przeciwko zatrzy
maniu przez władze argentyńskie dwóch 
dyplomatów jugosłowiańskich, wydalo
nych ostatnio z Chile.

Rzecznik zaznaczył, iż zatrzymanie 
urzędników obcego państwa „nie da się 
pogodzić z normalnymi stosunkami dy
plomatycznymi". Jednocześnie jugosło
wiańskie ministerstwo spraw zagranicz
nych „nieformalnie" ostrzegło poselstwo 
argentyńskie w Belgradzie o możliwości 
„zastosowania poważnych środków dy
plomatycznych' jeśli władze argentyń
skie nie udzielą odpowiedniego zadość
uczynienia.

V kolach zbliżonych do ministerstwa 
spraw zagraniczny eh podkreśla się .ja
ku fakt budzący najwyższe zdumienie”, 
iż rząd argentyński zatrzyma! dyploma
tę jugosłowiańskiego na skutek oskarżeń 
ze strony v-Iarlz chilijskich. „

„Czytelnik" 
wywiązuje się 

ze swych zadań
Z okazji trzeciej rocznicy po sia

nia Spółdzielni Wydawniczej „Czy
telnik" ze wszech miar celowe wy*»- 
je się zapoznanie społeczeństwa z 
poczynaniami tej instytucji na prze
strzeni omawianego trzechlecia, zcze 
gólnie na odcinku wydawnictw pra
sowych.

W Chełmie trwał jeszcze pierw
szy entuzjazm powitania Wojsk kol
skich i Sprzymierzonej Armii Ra
dzieckiej. a coraz to nowe radosne 
wydarzenia zwiastowały zupełne wy
zwolenie. Z rąk do rąk przechodził 
pierwszy numer „Rzeczpospolitej” 
Warto uprzytomnić sobie jakie •'ne- 
rzenie, choćby tylko moralne, posia
dało ukazanie się pierwszego pisma 
polskiego na- pierwszym skrawku 
oswobodzonej ziemi polskiej.

Następny już numer gazety uka
zał się w Lublinie 4. 7. 1944 r. W 
kilka dni potem 15. 7. myśl, która zro 
dziła się w redakcji „Rzeczpospoli
tej" została zrealizowana. Powstał 
„Czytelnik”. Spółdzielnia ta postawi
ła sobie za cel służyć celom kultury 
w najszerzej pojętym znaczeniu, a 
w szczególności słowu polskiemu w 
druku i w żywej mowie, na całym te 
rytorium odrodzonej Ojczyzny.

Prasa czytelnikowska rozpoczęła 
swą • działalność przede wszystkim 
na odcinku informacyjnym. Obok 
„Rzeczpospolitej" wychodziły tygod
nik „Wieś" z dodatkiem „Gazeta 
Wiejska”, „Odrodzenie”, „Gazetka 
Szkolna”, „Rada Narodowa” i pisem
ko „Rzeczpospolila", drukowane w 
maleńkim formacie dla zrzutów na 
Leksny jeszcze okupowane.

Praca z początku odbywała się 
w niezmiernie trudnych warunkach 
wojennych. „Czytelnik" już w tym o- 
kresie organizuje pierwszą drukar
nię. Przy pomocy transportu wojsko
wego zwozi się sprzęt. Ze Zw. Ra
dzieckiego przybywa duża maszyna 
rotacyjna. Usprawnia się kolportaż, 
by uniknąć rozpowszechnionej wów
czas spekulacji gazetami.

Gdy milkną armaty, warunki ule
gają normalizacji. Walka zostaje 
przeniesiona r.a inny front, front od
budowy kraju i teraz dopiero prasa 
„Czytelnika" może w pełni rozwinąć 
swe możliwości.

We wszystkich większych mia
stach powstają organy prasowe „Czy 
telnika". Znajdują się w nich nazwi
ska dobrych znajomych, starych 
przedwojennych dziennikarzy, pisa- 
rzy-żołnierzy z dywizji kościuszkow
skiej, pseudonimy znane z prasy pod 
ziemnej.

Dzienniki i periodyki zaspakajają 
szeroką skalę zainteresowań czyiei- 
nikó*w. Dostarczają informacji poli
tycznych, społecznych i gospodar
czych, obejmują problemy naukowe 
i literackie, udzielają wiadomości 
sportowych, bawią i kształcą.

Nie dziw więc, że prasa czytelni
kowska zyskuje coiaz większą popu
larność. Gdy w roku 1944 posiadała 
jedyny dziennik. „Rzeczpospolitą" 
to obecnie liczy 12 dzienników i 6 
mutacji. Miesięczny nakład w 1911 r. 
wynosił 1.70G.000 egz., w 1345 r. — 
12.0C9.0C0 egz., w 1946 r. — 10.000 0h'J 
egz., w 1947 r. — 25.000.01(0 egz. In
nymi słowy dzienny nakład gazet wy 
nosi ponad 300.000 egz.

Podobnie rozwinęło się wydawni
ctwo czasopism. W 1944 r. „Czytel
nik” posiadał ich 3 — obecnie 15. \V 
1944^ r. nakład miesięczny wynosił 
55.COO, w 1945 r. — 1.200.000. w 
1946 r. — 2.075.060, w 1047 r. — 
3.250.000 Cyfry le najdobitniej świad
czą o zasługach spółdzielni, o tym 
że wytrwale i dobrze wywiązuje się 
z zadań, klóre wzięła na siebie.
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Bicaly Dom
mi sytuacją

rodzi
w Europie

WASZYNGTON (PAP). W PONIEDZIAŁEK ODBYŁA SiF ^ BIAŁYM DO 
MU Z UDZIAŁEM PRZbDSTAWiCIELI RZĄDU I DńPI.OM VTÖW JEDNOGO
DZINNA KONFERENCJA, ZWOŁANA PRZEZ PREZYDENTA TRUMANA CE
LEM SZCZEGÓŁOWEGO OMÓWIENIA SYTUACJI W EUROPIE.

kie kroki w kierunku uzyskan-a doitatecz-

4-osofsowa grupa Pniaków z
MJ

Westfalii
SZCZECIN (Tel. wł.) W poniedziałek 

przybyła do Szczecin., 4-osobowa grupa 
reemigrantów z Westfalii. Oświadczyli oni 
przedstawicielowi Polskiej Agencji Praso
wej, że w droczę do kraju mieli cały szereg 
trudności, mimo posiadania legalnych doku
ment! w. weryfikowanych przez Polską Mi

sję Wojskową przy Sojuszniczej Radzie 
troli Niemiec

Kon

Władze brytyjskie .ie Dozwalają Pola
kom na powrót do kraj”, kierując ich do 
prowadzonej obecnie odbudowy zakładów 
przemysłowych i nraev w kopalniach. Mi

mo, że Polacy westfalscy posiadają polskie 
dokumenty, władze brytyjskie traktu ą ich 
na równi z Niemcami, a niejednokrotnie 
nawet faworyzują Niemców.

Dążeniem 100.000 Polaków, zamieszka
łych w Westfalii, jest jak najszybszy po
wrót do kraju. Polonia westfalska pragnie 
poświęcić swe wysiłki na odbudowę własne
go kraju, a nic Niemiec, iak teeo nragną 
Anglosasi

Na posiedzeniu tym prezydent wysłu
cha): 1) sprawozdania o sytuacji w Euro
pie, złożonego przez ambasadora w Mo
skwie Smi.ha, ambasadora w Lołidynie 
Douglasa, gubernatora wojskowego w Niem 
Czech Clay‘a i jego doradcy politycznego 
Murphy'ego, 2) przeglądu ostatniego roz
woju sytuacji gospodarczej politycznej w 
poszczcgólnycn państwach europejskich, 
przedstawionego przez podsekretarza stanu 
Lovcttn, podsekretarza stanu C!aj tona i 
ministra skarbu Snydera, 3) nowych infor
macji o międzynarodowej sytuacji żywnoś
ciowej, udzielonych przez ministra rolnictwa 
Andersona oraz 4) dodatkowego sprawozda 
.,ia Herberta Gastcna, przewodmczącego 
Banku Eksportowo Importowego oraz 
członków towarzystwa kredytu towarowego, 
dwóch jnptytucii które mogłyby udzielić po
życzek Francji i Włochom przed zatwic-rdze 
niem przez kongres programu pomocy.

W czasie dyskusji, jaka wywiązała s'ę 
nad poszczególnymi sprawozdaniami pod
kreślono m. in. wedle relacji z kół poinfor
mowanych. że dotychczas zawiodły wszyst-

nycli funduszów na utrz; manie zasadnicze 
go importu dolarowego we Włoszech i Frań 
cji do chwili' podjęcia działalności przez 
kongres oraz że realizacja nadzwyczajnego 
programu żywność owego nie posuwa się 
pomyślnie naprzód, co spowodować może 
dalsze ograniczenie amerykańskiego progra
mu eksportowego.

CSatttiBetE" ■ 
sis?«»©w Eflpcie

LONDYN (PAP). Jak donosi agencja 
Reutera, nasilenie epidemii cholery- w Egip
cie osiągnęło w dniu 12 bm. naiwyższy po- 
ziem. W ciągu ostatnich 24 godzin zanoto
wano 112 wypadków śmierci oraz 366 wy
padków zachorowań na cholerę.
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Dorobek trzech lot
Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik“

Wasze dzisiejsze' rozważania zacznie
my od protokółu...-

.Działo sic w Łablmre, przy itTicy 
Spokojnej 7. cinia 15 i 22 października 
foku Pańskiego 1944-go.v.".

Ale ktoby z nas chciał odczytywać 
stare szpargały...

_ A jednak są tafcie napierzyska sprzed 
lat', które maja przedziwną wymowę i' 
nigav nie znikający rumieniec życia*. Dci 
mch należy cytcfwarfy wyżej protokół. 
Jest on zaopatrzony we- właściwe podpi 
Sy — ma wszelkie cechy aktn prawne
go — jest bowiem sprawozdaniem z or
ganizacyjnego zgromadzenia Spółdzielni- 
Wydawniczej ..Czytelnik". W nve czaJ 
sy, czasy \Vojny i straszliwego zamętu 
— zdecydowała grupa1 ludzi powołać do 
życia placówką nie mającą nic Wspól
nego ani z wyżywieniem, 4ni zdop'atrzo- 
ni&n W ódżież...

INSTYTUCJA
KULTURALNO-OŚWIATOWA,

która powstać miała już..,- zaraz... na
tychmiast. I powstała Do Rady Nadzór5 
czej wszedł ob Boleslw Bierut, dzisiej
szy Prezydent RP i aktywni ministrowie.

„Czytelnik" w okiesie trzech lat 
swej pracy, przez swa, pozycję szturmo
wą, rozpęd silny i wieloraki, potraf.! 
wieie międzywojennych błędów, przesą
dów i złych obyczajów ks ęgarsko-wy- 
dawniczych p-rzełamać.

Do pierwszych z tego rzędu zaliczyć 
należy

FRZEDSTAWlENIE STOSUNKU 
WYBAWCY DÖ AUTORA.

.Czytelnik” śmiało i bez żądlić go za
kłamań,a zainicjował i zrealizował pi-ęK 
ną i pbżyteczną zasadę opieki nad IwóY- 
ćą książki. Już dzisiaj wydawca ńife pę
dzie' synonimem „wydławcy".

Dzisiaj .Czytelnik" nie oszuka autora 
na liczbie wydanych egzemplarzy, nie 
zapłaci mu za żmudną i często Wielo
letnią pracę literacką, Czy naukową, — 
byle jakiej sumy na ódczepne...

Warifnki współpracy aütora z Insty
tutem Wydawniczym „Czytelnika" są te 
go rodzaju, że w każdym razie

ClluEB Z OMASTA
óia zapewniony', a co ważniejsze — mo
że spokojnie pracować bez obawy, że 
iutro' głód mu zajrzy w Oczy1.

Pamiętamy przecie te „piękne" cza
sy, iriedy już siary i zmęczony pra‘cą i 
życiem! Sf. Przybyszewski — Zmuszony 
był pracować na gdańskiej poćzcie, ja
ko zwykły rcfefendarzr aby nie... umrzeć 
z głodu...

ZAGADNIENIE OPIEKI 
NAD PISARZEM

„Czytelnik'’ rozwiązał pozytywnie i jak 
plotka niesie, nawet czasami wbrew 
swoim interetom..

„Czytelnik1' rozwija ogromną dzia
łalność kulturalno-oświatową. Szeroko 
rozbudowana

AKCJĘ BjÖIIOTEK RUCHOMYCH
(W końcu sierpnia tS47 r ovło W obie
gu 18.950 fontów i 400 punktów czytel
niczych), księgarń (52), wypożyczalni 
(14), czyte)ni pism (103) — wybitnie pod
nosi czytelnictwo wśród najszerszych 
mas społecznych. Temu też celowi Juży

akcja Wydawniczo - samokształceniowa 
i akcja żywego słowa. W stadium ba
dań znajduje się obecnie metoda bez
pośredniego dostarczenia książek konsu
mentom indywidualnym miast i wsi — 
o czym na razie tylko sygnalizujemy.

W okresie 194G i 1917 roku do 31 
Sierpnia — Instytut Wydawniczy „Czy
telnik" rZticił na rynek księgarski

239 TYTUŁÓW KSIĄŻEK
o ogólnym nakładzie 2.405.00& egzempla
rzy. W roku 1947 wydana została cieką 
wa teka graficzna J. Kulisiewicza — War 
szawa, pierwsza seria pocztówek arty

stycznych (16 wzorów po ld*tys. sztuk 
każdy), wreszcie ca 450.U00 zeszytów 
szkolnych po 7 zł. sztuka.

W okresie pierwszych 8 miesięcy 
1947 r. sprzedaż książek nakładów włas
nych osiągnęła w „Czytelniku” impo
nującą liczbę 322.731 egzemplarz) Poza 
tvm

„CZYTELNIK WYDAJE 
12 DZIENNIKÓW

o przeciętnym łącznym nakładzie ponad 
23 miliony egzempiarzy, oraz 16 czaso
pism o nakładzie ponad 3 miliony eg
zemplarzy...

Oto liczby, o których w okresie m'ę- 
dzywojennym żadna spółka wydawnicza, 
ani instytucja wydawnicza państwowa 
nawet nie marzyły...

Oto dorobek trzech lat...
Jest to zjawisko z punktu widzeń a 

dźwigania się poziomu naszego życia 
kulturalnego, tali obniżonego w czasie 
wojny—niezmiernie pocieszające. Budzi 
ono wiarę •— podnosi aktywność — i 
Wlewa Xv serca nasze uczucićt nie tylko 
wdzięczności, ale i słowa życzeń ser* 
decznych, zwróconych do Spółdzielni 
Wydawniczej „Czytelnika" — i jego pra 
cowników. Iksiou.

Świadkowie zbrodni Stutthofu
zeznała w gdański m procesie

Szósty dzień procesu katów zć Stuttho
fu wypełniły zeznań i dalszych świadków', 
t znowu słyszeliśmy mrożące krew w ży
łach opowiadania o katowaniu wię-mów, o 
szubienicach, krematorium i strfałach w 
kark bezbronnych ofiar.

Jakże pięknie i szlachetnie — w zesta
wieniu ź tą atmosferą grozy koncentracyj
nego obozu — brzmiały słowa przewodni
czącego sądu, sędziego Stanisława Gm-.trza* 
fca, zwrócone do świadków przed aktem 
przysięgi:

— Zapomnijcie' w te: chwili, że sann je
steście ofiarami stuithofskiego obozu. Wa
sze zeznan a muszą być nie tylko prawdzi
wy, ale i całkowicie bezstronne. Powinniście 
mówić tylko szczerą prawdę, bez względu 
na ogrum krzywd, wyrządzonych wam przed 
poszczególnych oskarżonych, bo każde wa
rze słowo będzie miało znaczenie dla wyro- 
kft, który ninsi być sprawiedliwy.

Te słcWa orzewocrniczącego jaskrawo u- 
wydatnliy prźepzśj, dzićłącą polski wymiar 
Sprawiedliwości od metod naszych wrogów.

ZBRODNICZA TRÓJKA
W świette Wczorajszych zeznań świad

ków i na podstawie dotychczasowego przb- 
biegu rozprawy na czoło ławy oskarżonych 
wybija się zbrocłmcza trójka: Teodor
MEIER, Ewald FOTH i Fritz PETERS. 
Nie znaczy to by przewód nie uwydatnia! 
okrucieństwa pozostałych oskarżonych, cały 
Stulthof by! bowiem wielkim gniazdem zbro 
dni, ale nazwiska Meiera, Fotha i Petersä 
padają pćzeJ innymi z iist wszystkich 
świadków.

— Meier asystował przy wszelkich egze
kucjach i osobiście odczytywał wyrdfci 
śmierci — mówi świadek Ignacy Szymański. 
Peters pomagał obsługiwać szubienice. Gdy 
Wieszani błagali o litość Meicr Bśmiechał 
iie szyderczo. Specjalnością Fotha było .wy
bieranie prowadzenie na śmierć żydow
skich kobiet.

WACON SM1FRCI
Świadek Bronisław Nogajski oDowiada o 

straceniu 80 więźniów z warszawskiego Pa
li iaka i grupy radzieckich jeńców inwali
dów.- Meicr osob ście z satysfakcją katowi) 
u ięzniów. Zdarzało się, że skatowanych iu 
dzi odwożono prosto do' trupiarni. Fcth wy

bieral na stracenie przede wszystkim ko
biety ciężarne i z dziećmi. Prowadzono je 
na śmierć grupami po 50 osób. Kiedy więź
niarki zorientowały się, że wybierają je ha 
stracenie, zaczęły chować się. Wtedy prze
prowadzono do obozu wagon kolejowy, że
by wywołać u kobiet złudzenie, iż będą za
bierane na roboty. Wagon odwozi! kobiety 
na miejsce stracenia w asyście S’S-mana w 
mundurze koleiarza.

OKRUCIEŃSTWO BEZ GRANIC
.Marianna Gawlik zeznała, że w czasie 

iej pobytu zabito w obozie wojskową Ro
sjankę i 17-letniego chłopaka. Mówiono, że 
mordów tych dokonał Meier. Pewnego dn a 
przypędzono do obozu 240 chłopców-war- 
szawiaków, innym razem przywieziono stra
szliwie zmaltretowane Żydówki, które odda
no pod nadzór Fotha. Marianna Gawlik o- 
po.tiada też o rozbieraniu kob:et do naga 
i rabowaniu im obrączek i pierścionków.

Świadkowi Czarnowskiemu, Peters w)-- 
bit ząb. Świadek wódzia! raz z okna w szpi
talu, jak Mełer zabił więźnia Cilkowskiegn 
strzałem w tył głowy. O okrucieństwach 
Meiera, Fotha i Petersa fipowiadali rówmież 
świadkowie Sargalski i Knapkiewicz.

Józef Kucharski zeznał, że Meier byt 
panem życia i śmierci więźniów. Świadek 
widział, jak jednego z nich osobiście zastrze
lił. Foth i Peters zmusili pewnego księdza 
do powieszenia się, wręczając mu przygoto
wany uprzednio stryczek. Kapłan ukląkł, 
zmówił modlitwę i wypełnił rozkaz zbrod

niarzy. Foth zakładał się z kolegami o pa
czkę papierosów, że ręką zabije człowieka. 
Jego metoda mordu polegała na uderzeniu 
ofiary w twarz i jednoczesnym podbiciu hóa 
w ten sposób, by człowiek padając na 
wznak na bruk, zgruchola! sobie czaszkę.

TAKTYKA OBRONY 
Taktyka obrończa oskarżonych jest roz

maita. Meier twierdzi, że z jego przyby
ciem dc obozu los więźniów znacznie się 
poprawił. Przeczy, jakoby dokonywał mor
derstw, a swoją obecność przy egzekucjach 
tłumaczy „obowiązkiem urzędowym“. Wczo 
raj Mc'er oświadczył, że iadąc do Suftho- 
fu w 1942 r. otrzymał tylko 25 naboi, ktÓ! 
ryci, n,e zużył do końca wojny. Jego spro 
sób bycia jest pewny siebie, a nawet chwi
lami ironiczny i zaczepnyt Fo-Hi p0 prostu 
' ypiera się swej zbrodniczej działalności. 
Peters natomiast na każdy zarzut odpowia
da że „nie był wówczas w obozie“.

Sala sądowa jest stale przepełniona, na
tomiast ława obrońców często świeci pustka 
mi. Udział adwnkatow w rozprawie jest, jak 
dotychczas, znikomy. Zrozumiale, że obro
na hitlerowskich zbrodniarzy jest trudnym, 
mcpopularnym i bardzo niewdzięcznym za
daniem, wydaje się jednak, że w imię po
wagi polskiego wymiaru sprawiedliwości, tak 
pięknie podkreślonej przez przewodniczące
go sądu, obrońcom nią wolno rezygnować 
ze swych ustawowych obowiązków

Dzisiaj od godz. 9 dalszy c-ag rozpra
wy.

Ttoz oslrze^a Francuzi 

przed pomocą USA

Powódź rzeemawtów \ISA 
zalima Włochy

RZYM (.PAR). Do Włfclh przybywają 
z Ameryki wciąż nowe misje badawcze w 
towarzystwie fłcfńycti ełtspeYfóu. Dniu 2t; 
września 4 parlamentarzystów nmerykań- 
sf ich odwicdzdó Rzrrfl, w celu zbadana 
zagadnień związanych z potrioca amerykań
ską dla Wioch. 26 września zawitało ze 
stolicy LISA 7 członków kongresu, studiu
jących europejską sytuację gospodarczą. 
Pozostawiwszy kilku ekspertów we Wło
szech, grup„ ta wróciła do Stanów Zjed
noczonych. 79 września zjawiła Się tu ima 
grupa parlamentarzystów amerykańskich. 
8 ezlohkć-w komisji spraw zagranicznych 
Izby Reprezentantów': Grupa ta zaięla sie 
tntłidmi rozwoju lotnictwa cywilnego We 

Włoszech. 2 października dó Rzymu przy
było z Paryża 5 członków komisji spraw 
zagranicznych Izby Reprezentantów. 3 czloń 
If ów t“j grunv izvbfco odjechało na Biislć 
Wschód oraz do Niemiec, podczas gdy 2 
pozostało w celu zbadania miejscowych wa 
runków. 3 października przyb'-'i z Kairu 
członków., komisu spraw wojskowych Izby 
Reprezentantów w towarzystwie rzeczo
znawców. Przewodniczący tej, grupy repu 
blikanin Short oznainrl przedstawicielowi 
dziennika ,Ronie Daily American''’, że wszy

stkie trudności, z którymi spotykają się 
krafj europejskie, są spowodowani „syste
mem wielcpartyjnym“ oraz że odbuaoivn 
Europy nie jest możliwa dopóki Niemcy 
nie zostaną odbudowane... Najważniejsza 
grupa gcśfci amen kańskich przedstawicieli? 
specjalnej komisji Smitha i Nundta, zajmu
jący się sprawami zorganizowania amery
kańskiej służby informacyjnej i propagandy 
w Europie i na Bliskim Wschodzie — przy
była 5 października z Grecii. W skład tćj 
komisji wchodzi 5 senatorów z reoublika- 
nihem Smithem na czele oraz 6 członków 
Izby Reprczenrrmtów z republikaninem 
Nundtem na czele. Towarzyszy im znaczna 
liczba ekspertów.

PARYŻ (PAP), W ramach kdmpan.i 
przed wyborami samorządowymi, sekre- 
ta-z generalny francuskiej partii komu
nistycznej Maurice Thorez wygłosił w 
Marsylii mowę, w której nakreslP tru
dności wewnętrzne Francji i jej sytuację 
zewnętrzną.

Thorez potępił m. in. tendencja do 
xvyrzekania się odszkodowań .niemie
ckich, do poddawania się xvymagamom 
finansowym USA i do xvcielenia Francji 
dtf obozu sił imoerialislvcznych.

Orcades“
LONDYN (obsł. wl.) — We Xvtorek 

w miejscowości Barrow w północno-za
chodniej Anglii zostai spuszczony na 
Wodę największy z wybudowanych po 
wojme pizez jakiekolwiek państyco sta
tek pasażerski.

Statek „Orcades” o wyporności 31 
ty9. ton pływać będzie na szlaku Anglia 
— Australia i odbędzie ten rejs xv cią
gu 28 dni, podczas gdy przed wojną 
podróż do Melbourne trwała 36 dni.

„Orcades", xvybudowany kosztem 3 
milionów funtów szterlingów, może po
mieść c 1500 pasażerów i załogę, złożo
ną z 600 ludzi.

Omawiając przyczyny deficylu budże 
tcwego, Thorez podkreślił, że należy zre 
dukować nadmierne ciężary xvojskowe.

Wspomniał on następnie o cennej po
mocy 2bożowej, jaką okazać ma Francji 
Związek Radziecki przechodząc zrś do 
charakterystyki pomocy, jaką dać ma 
Francji „plan Marshalla' stwierdził, że 
realizacja tego planu może doprowadzi: 
w ostatecznym wyniku do odbudowy 
Niemiec przed odbudową Francji, do po 
działu Europy i sxviata oraz do wyrze
czenia się przez Francję jej suwerenno
ści narodowej.

Co się tyczy niedawnej konferencji 
9 partii, Thorez Dśxviadc2ył, że „spotka 
się ona z entuzjastyczną aprobatą mas 
pracujących i przyjaciół pokoju, wywo
łała natomiast xvściekłość i konsternację 
w obozie podżegaczy wojennych i r:h 
wspólników”.

ZAGADNIENIE VOLKSDEUTSCHÖYV

Zagadnienie Volksdeutschöw w ?oi s- 
ce zbliża się do szybkiej likwidacji. Jak 
donosi „GŁOS LUDU”:

„Volksdeutsche zgromadzeni są 
w 3 obozach: w Sikawie koło Łodzi, 
Potulicy pod Bydgoszczą J w Jaworz 
nie koło Krakowa. Razem w ewiden
cji tych 3 obozów znajduje się około 
37 C00 volksdeutschöw. Sprawa tch 
musi być w mvśl obowiązującej usta 
wy załatwiona do dnia 31 październi
ka br.

W wymienionych obozach pracu
ją obtcTle nad likwidacją sprawy 
veiksdeutschow liczne ekipy prokura 
torskie, More badają nossczególną 
sprawę i jeżeli przewidziany wymiar 
kary pokrywa się z czasem przebył?» 
dif w areszcie śledczym dany votks- 
deutsch zostaje zwolniony z obozu. 
Jeżeli przewidziana jest kara wyższa, 
zostaje on przekazany do aresztu 
śledczego i oczekuje na sprawą są
dową. Jeżeli wreszcie któryś z votks 
deutseków deklaruje swoja przyna
leżność do narodu niemieckiego, spra 
wa jego zostaje przekazana do Ur ę 
du Bezpieczeństwa, który z kolei kie 
ruje wniosek do starostwa o pozba
wienie obyxvatelslxva. Gdy pozbawie
nie obywatelstwa zostało już orze
czone, wówczas danego Niemca kieru 
je się do TUR, który zajmuje się wy
słaniem go do Niemleć.

Wydalenie z granic Państwa Pol
skiego tych volksdeutschöw którzy 
zadeklarowali swo!ą przynależność 
dc r.arodń niemieckiego, ma być za
kończone do dnia 31 grudnia 1948 r.”

„Z MIASTA CZY Z LASU?”.
„KURIER SZCZECIŃSKI" zamieszcza 

bardzo interesujący reportaż z wyprawy 
jachtu Hetman" do Danii, napisany 
przez kapitana jachtu, prof. W. Bohia- 
noxvicza. Statek xvpłynął po drodze pd 
nej przygód do Róennc na Bornholnne;

„Niezwłocznie zjawia się sam ka 
pitan portu i zapisuje nasze przyjście 
do księgi. Następnym oficjalnym go
ściem jest celnik. Przeprowadza ior- 
malną odprawę z ujmującą grzeczno
ścią. Po formalnościach pogawędka, 
— czy jesteśmy z miasta czy z lasu 
(sic). Widać majfl tu o nas jakieś in
formacje, chxvilatni nawet fantastycz 

ne. Tłumaczymy mu, jak umiemy, jak 
to obecnie jest w Polsce z tym „la
sem”: o ogromnej roli amnestii — 
kiwa głową zadowolony".
W dalszym ciągu reportażu możemy 

doxviedziee się o jednej z dróg, jas.mi 
owe „jakieś informacje o nas" dostają 
się do naszych sąsiadów

„W Roenne xvychodza 3 gazely- 
Redaktor jednej z nich „Bornholms 
Sociol-Demokraten” przyłapał nas na 
kawie w cichutkiej kawiarni na ryn
ku, zadając szereg pytań o Polsce I 
Szczecinie Wspólnym zapasem nie
mieckich słów odpowiedzieliśmy fi u 
na pytania, z czego juj samodzielnie 
splótł jakoś banialukę, niemiłosiernie 

przekręcając, czy też niedokładnie 
rozumiejąc. Co gorsza podał to wszy 
stko pod moim nazwiskiem. O spro
stowaniach mowy nic może być”,

ZALEŻY OD PUNKTU VrTDZENIA
„KURIER SZCZECIŃSKI" frapuje czy- 

telnikoxv dużym tztułem:
Radosna sensacja"!

O to chodzi — informuje poci tytuł!
„Szczecin — Gdańsk 4:0 w roz

grywce o puchar Ziem Odzyskanych 
A no — radosna, jak dla kogo.

OGŁOSZENIE
Ogłoszenie z „ZIEMI POMCTSKi Ej

„Obelgę rzucono na ob Władysła
wę Januszewską r.a ul. Wysokiej 70 
—3, z żalem coiam. M. Markiewicz”. 
Nie wątpikiy!

Poili! o sffiiaoacii 
w rząazie brytyjskim

„Zależność W. Brytanii Mara 
nie licuje z geiwśeią iarad®¥£ifs

Sztandary, paramsnta 
kościelne

wykonują w własnych pracowniacli
□ajtUfnza fachowa firma aa miejsc«*€32lEnSkA

“oznań-Górczyn Zgoda 20 Tel, 64-63 
Rok żałaż. ’914. Nagrodzona na PWK 

Dojazd tramwajem 4 i 9.
3182-k Osobny dział napraw

LONDYN (PAP) — Generalny sekre
tarz angielskie) partii komunistycznej 
Pollit,- opublikował w „Daily Worker" 
artykuł, w którym omawia ostatnie 
zmiany Xr gabinecie hryłyiskim.

„Noxry rząd — pisze Pollit — świad 
czy o wyfażhym przesunięciu na pra
wd. Ludzie stojący na straży ruchu ro- 
ootniczego, którzy nie patrząc na róż
nice moqące istnieć pomiędzy nimi a ko
munistami, dopomagali przynajmniej te
mu ruchowi, zapoznając się z jego xval- 
ką i biorąc w niej udział, zostali usu
nięć.. Natomiast nowomianowani mini
strowie nigdy nie uosabiali masowej 
walki świata robotniczego. W tych wa
runkach. ludzie ci nie aa ją gwarancji.

że zadania ruchu robotniczego zostaną
zrealizowane

Następnie Pollit podkreśla iż dla 
luazi z lewego skrzydła labourzystoxv- 
skiego nie znalazło się miejsca w no
wym rządzie. Angielska partia komuni
styczna jest zawsze gotowa do współ
pracy w imię gospodarczego dobroby
tu państwa i pokoju ze wszystkimi praw 
dziwie demokratycznymi xVarstwami 
społeczeństwa brytyjskiego.

Partia komunistyczna wierzy, iż w 
ten sposób będzie magla pomóc w urze
czywistnieniu najszczerszych pragnień 
tych wszystkich, którzy ponieśli fciężkie 
cfia.y, względnie zginęli w xvojnie prze
ciwko hitleryzmowi.

LONDYN (PAP). — Konserxvatywny 
„Evening Standard" ■— pismo lorda Bea- 
verbrocka, analizując obeend zamierze
nia rządu xv dziedzinie gospodarczej, 
stwierdza, że zxviekszenie eksportu bry
tyjskiego samo przez się nie zdoła ura
tować sytuacji gospodarczej Angiii. E- 
wentuaine osiągnięcie dodatniego bilan
su handlowego, w obrotach z krajami 
europejskimi nie rozxviąże problemu de- 

Wielkiej Brytanii.

rodoxva, naród angielski będzie bardzo 
powściągliwy w przyjęciu rtbWe) pomo
cy amerykańskiej,

„Przyjęcie, picrxvszej pożyczki dola
rowej z Ameryki — pisze dalej plśfno 
— spoxvodowaio *e obecnie gdy pożycz 
ka ta się xvyczerpnSa, nie możemy ż:i- 
po.vać nawet artykułów plerv/szej po
trzeby we własnych dornlnlath z powo
du 9 klauzuli umowy pożyczkowej, kić- 
ra wykluczyła podobne transakcje, jako 
szkodliwe dla ilitcresćny USA. Orhifjor.i

ficytu dolarowego
Kraje europejskie same cierpią na brak 
dolarów i nie będą mogły nimi płacić za | opinia pubUcżflf* Wielkie) Brytanii po 
sprowadzane z Anglii towary. Poniexvaż lepiła rząd Labour/.ystowski za dank
Wielka Brytania nigdy nie będzie wl 
sranie eksportcxvac do cańslw streiy do- 
laroxvej tyle ile chciałaby stamtąd im- 
portolVac, przeto jej birans dolarowy 
zaxvsze musi się kształtować ujeni iie. 
Dziennik polemizuje z poglądem minist
ra do sprałY gospodarczych Sir Staff.rr- 
da Crippsa, jakoby jedynym wyjściem 5 
dylematu była dalsza pomoc amerykań
ska. Istnieje inna droga opanoxvania o- 
becnej ciężkiej sytuacji gospodarczej 
Wielkiej Brytanii. Droga ta prowadzi 
poprzez zacieśnienie Wlęzóxv ekonurfiicz 
nych z Imperium. Z tego właśnie powo
du — ciągnie dalej „Evening Standard" 
— jak również t uxvhgi na to, żd zależ
ność Wielkiej Brytanii od dSiara jest 
nienaturalna i nie lienin z oodnościa na-

Araeryce takiego zobowiązanie".
Wskazując na nieustcpiixve stanoWr-’

sko USA xvobst żątlait anulowania 9 
klauzuli umowy pożyczkowej, „Evening 
Standard" stwierdza, !‘e prcxVadzone w 
tej sprawie rozmowy mogą doptoWarlzrc 
do dalszego uzależnienia Wielkiej Bry
tanii od Ameryki.
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Nowy rekord nośnych portów 
3J70.Q00 f. przeładowaliśmy w III kwartale

NA OSTATNIEJ, PAŹDZIERNIKOWEJ KONFERENCJI SPRAWOZDAJ 
CZEJ W DELEGATURZE RZĄDU, MIN. EUGENIUSZ KWIATKOWSKI ZAZNA
NIU S' ^E®RAfsIYC!ł 2 NOWYMI OSIĄGNIĘCIAMI WY'BRZEŻA WE WRZEŚ-

Z końcem września zakończyliśmy bar
dzo pomyślnie III kwartał 1947 r., osiągając 
nowy rekord w dziedzinie przeładunków 
portowych. Za lipiec, sierpień i wrzesień 
przeładowaliśmy 3.370.000 t. towarów w im
porcie i eksporcie, osiągając w stosunku do 
maksymalnego stanu przedwojennego 83 
proc. efektywnej sprawności, na przestrzeni 
całego kwartału. Bywały już miesiące bar
dzo pomyślne, ale po raz pierwszy wyniki 
te utrzymały się przez dłuższy c-as. W o- 
kresie tym wykonaliśmy plan w stosunku ro
cznym w 125 proc.

Ogółem w I półroczu przeładunki nasz/ch 
portów „yniosły 3 250 000 t„ a w III kwar- 
ta'e 3.370.000 t., t. j. około 4 proe. więcej 
niż a cale półrocze.

Sukces ten zawdzięczamy przede wszy
stkim Centrali Węglowej, która przeładowa
ła w I półroczu 2.040.000 t. węgla, a w III 
kwartale 2.238.000 t, co stanowi powyżej 
20 proc całej ilości węgla wysyłanego mo
rzem od początku uruchomienia portów.

a Polska zosi aje na szarym kcńcu 10,2 proc. 
Na handel Holandia przeznacza 15,2 nrc-:., 
Polska najmniej ze wszystkich państw, za
ledwie 2,3 proc.

W 18 r. pian przewiduje zwiększenie 
przelenunków w portach centralnych o 50 
proc. Aktywowane będzie Pomcrze Zachod
nie ze Szczccinem i wschodnie z Elblągiem. 
Czekają nas w przyszłym roku trudności, 
od których nic są wolne i najbogatsze kra
je. Na zachodzie wyłonił się dotkliwy kry • 
zys w postaci braku rak do pracy. Mytej 
trudności nie mamy, ale są inne. 30*/» ludno 
śc naszej przez zmianę miejsca zamieszka

nia znajduje się dopiero na dorobku i raczej 
potrzebuje pomocy. Stare ziemie są zdewa
stowane przez wojnę, a odzyskane wymaga
ją zagospodarowania. Na obcą pomoc pra
wie liczyć nie możemy. Pocieszającyn fak
tem jest coraz znaczniejszy eksport węgla, 
który może pokryć sporą część wydatków 
na import, maszjm i niezbędnvch surowców.

W dalszym przebiegu konferencji przed
stawiciele poszczególnych dziedzin pracy na 
Wybrzeżu składali sprawozdania 73 wrze
sień. M. in. wicedyr. GUM-u Michaiewski 
zwrócił uwagę, że obroty wrześniowe w por 
tach większe są od sierpniowych o 2 i pól 
proc. Na ogólną pozycję zwielrszonego obro 
tu wpłynęło zwiększenie o 25 proc. impor
tu rudy, głównie tranzytowej. Apeluję do 
BOP-u, by przyspieszyło remont dźwigów i

magazynów, które wobec mających nadcho
dzić ładunków bawełny i skór będą niewy
starczające. Przedstawiciel BOP-u wyjaśnił, 
że wprawdzie w Gdyni znajduje się w od
budowie 5 magazynów, ale wykończenie ich 
jest problematyczne ze względu na brak po
trzebnych kredytów. Podobna trudność ma 
GIRM, nie mogąc zakupić niezbędnych do 
uruchomienia rybackich kutrów silników. 
Brak kutrów z kolei daje się odcznć w han
dlu rybami. Przedstawiciel Centrali Rybnej 
oświadczył, że zamiast 52 zakontraktowa
nych kutrów we wrześniu czynnych było 35 
a stan ich pogarsza się stale. We wrześniu 
C. Rybna rozpoczęła CKSport łososia do An
glii, w październiku ryb do Czechosłowacji 
a przygotowuje się eksport do Palestyny.

(m)

Popularny
koiskirs jyswrkcwy
„Dzietiiiika bałty cldtgo“
Jutro zadsnio dziesiąte

ilfi lii Ił

Zakłidy pif afitzne „Czytelnika”
.... ■ I Na 220.000,000 egzemplarzy gazet i pe-
Uicmną stroną naszych przeładunków jest ( riodyków, które wydał „Czytelnik" w

jednostronność eksportu. V 1 półroczu wy- j i946 r. zużyto tyle papieru, że rczwinlą-
eksportowaliśmy poza węglem zaledwie’ ty z jednei rolki mógłby 5 razy opasać
220.000 t.. t. j. około 7 proc. sumarycznego 
obrotu. W III kwartale 90.000 t.

Import przedstawia się nieco lepiej. Za 
I półrocze import własny i towarów tranzy
towych przekroczył nieco 990.000 t. W III 
kwartale wyniósł t.040.000 t., t. j. o 5 proc. 
więcej od importn w okresie całego półro
cza. Import stanowi ok. 30 proc. sumarycz
nych obrotów portowych.

Pomiędzy przeładunkami naszych por
tów centralnych zarysowały się różnice. 
Gdańsk — przeznaczony dla ruchu ładun
ków triasowych, zarejestrował wzrost prze
ładunków' Gdvnia odwrotnie.

W i połr„~zu Gdańsk przeładował
1.590.000 t„ w III kwartale 1.S30.000 t. Od
wrotna sytuacja jest w Gdyni. Jako port 
zewnętrzno - morski wykazała korzyści swe
go położenia w zimie, pracując wydajnie w 
okresie bezczynności portów położonych w 
głębi lądu. W I pófrrczu Gdynia przełado
wała 1.6ÖO.COO t., w III kwartale przy spo
tęgowaniu się ruchu towarów masowych, 
przeładunki w Gdyni zmalały do 1.540.000 
ton.

Sumując osiągnięcia nortów możemy 
stwierdzić, że i CL(M i BOP wypełniły do
brze swe zadania. W 1945 r. zesooły porto
we Gdańsk — Gdvnia przeładowały 917 
tys t W 19-16 r. 7.740.000 t., a w 47 r. 
przez trzy kwartały 6.620,000 t. Pomimo, 
że wypadło z udziałów w przeładunkach 
kilka miesięcy zimowych, nadrobiliśmy tę 
lukę w takim stopniu, że niemal zbliżamy 
się do nakreślonego planu, który przewidy
wał 10 i pól miliona t. przeładunków. Gdy 
w ub. r. mieliśmy 3 miesiące szczytowe: 
czerwiec, 1 piec, sierpień, w br. mamy 4 nie 
siące: czerwiec, lipiec, sierpień i wrzesień.

Osiągnięcia w dziedzinie przeładunków 
nie są jedynym pomyślnym faktem. Drugim 
jest przejęcie wiciu obiektów portu szcze
cińskiego. który/ niebawem zacznie o dery w a ć 
główna rolę wśród naszych portów. Obecne 
przeładunki Szczecina wynoszą przeciętnie
100.000 t miesięcznie.

Coraz sprawnfei ó~i?.h Listka. Ostatnie, 
wrześniowe przeładunki wynoszą 32 tys t. 
Dużą dynamikę wykażcie nasze rybołów
stwo Dy-rekcja Dróg Wodnych uruchomiła 
w mieś. sprawozdawczym nową arterię ko
munikacyjną — Kanal Wr.rmiń«ki. a przy 
podnoszeniu wraków u uiścia Wisły, wydo
byto wiele cennych jednostek.

Następnie min. Kwiatkowski zwrócił tr
wogę na powszechne dażema wszystkich 
państw do zwiększenia eksportu, przypomi
nając, że przed wojną w r. 36 z 375 mil. t. 
towarów znajdujących sie w handlu między
narodowymi 234 md. t. szlv droeą morską, 
t. i. 75 proc. Dziś w Polsce ckclo 23 proc. 
handlu posługuje się transportami morski
mi.

Spośród sum i?kie poszczególne kraie 
przeznaczają na ceT inwestvcvjne w róż
nych dziedzinach, na przemysł nafwięcei, ho 
60 i pól proc. ogółu mwestvrii poświecą 
Zw. Radziecki. Polr' a 38 j pół proc. Na 
regen< rację i u»owi*zleśntrn:e rolnictwa naj 
więcej ze wszystk. państw przeznacza Fran
cja — 15 p proc. My niew'p'z mniej bo 15,2 
proc. Na komunikacie — Belgia 27,7 proc , 
Polska 24,4 proc. W kredytach na budow
nictwo znów przoduje Francja — 30 proc..

KUPI<MV 
SAMOCHÓD OSOBOWY
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Oferiy „DZIENNIK BAŁTYCKI"
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od godi, 15 dnia 13 hm. c'n godz. 15 dnia 14 bm 
GPVNT ‘

Na wejściu: sow. Mirhai) Frunze (Navigator). 
™. Hasting (Polshipj-.-nni, bryt. Empire Sheila 

(Baitica), szw. Starke jPKP), nor. Roja (Agmor), 
wl. voluntas (Rummel i Burton).

Na wyjt.clu: szw. Eqon (Navigator), sow. 
K_.a (Navigator), fin. tib-orn (Navigator), duń
ski Sailing (Rummel i Burton), isorl Avance 1 
(Polshipping), hn. Aim Marla Nurminrn (Navi
gator), po!. Kutno (GńU. duii:l:i Absalon (Rum
mel i Burton), szw. rü,-:;,.-sr. II (Baltship), pol
ski Pulaski (GAL).

GDAŃSK
Na wejściu: duński H:ug Maersk (Navigator), 

»zw. Fredme.n (Balt'ca). szw. Korin (Hichel), 
poi. Turnia (GAL) duński I-Tsfnia (Gama), duu- 
»ki Alice (Navigator). w,. Pietro Gori (Polbsl), 
«w. utktip.m II (Ba ttlin',

Na wyliclu: dui«>' '.."»r.’T tBaltica). fin. 
, caadjnev.c: (N--1 tor1 v! Vriuntes (Rum-nrt

Burton), greek, tipis [Pci’oalJ, szw. Mo:, una 
lAgrnor).

glob ziemski.
6,500.000 kg. papieru pokryły dru

kiem zakłady poligraficzne „Czytelnika". 
Dzięki nim prasa polska trafiła do naj
dalszych zakątków kraju i za granicę 
Praca rzeczywiście gigantyczna, szcze
gólnie jeśli wziąć pod uwagę warunki, 
v/ jakich znalazła się polska poligrafia 
po wojnie.

Warszawiacy dobrze pamiętają ruiny 
przy ul. Marszałkowskiej Nr 3. Odbudo
wano je na wielkie zakłady drukarskie. 
W innych miastach kwestie lokalowe 
przedstawiały się może pomyślniej, ale 
hale maszynowe wszędzie jednakowo 
świeciły pustką, lub zniszczeniem. Brak 
lo sprzętu technicznego, a ten, który o- 
kupant pozostawił, nie nadawał się do 
użytku. Jednakże spółdzielnię nie prze
raziły żadne trudności. Ważność zadań, 
które przed nią stanęły, nie pozwoliła 
n.a wahania. Należało natychmiast stanąć 
do dzieła.

Zapał, energia, praca nigdy nie dają 
długo czekać na rezultaty, W 1944 r. 
„Czytelnik” rozporządzał 15 maszynami 
graficznymi. W 1945 r. zwiększył stan 
posiadania do 184, w 1946 r. do 235. W 
chwili obecnej rozporządza 9 maszyna
mi rotacyjnymi o formacie od 8 do 64 
stron, w tym maszyny wielokolorowe 
(maszyna rotacyjna może wyrzucić na 
godzinę 20.000 egzemplarzy na 16 stro
nicach), 3 maszynami rotacyjno-rotogra- 
wiurowyiiii i 6 płnsko-rotograwiurowy- 
mi (maszyna rotograwiurowa wyrzuca na 
godzinę 3000 egz.), 52 maszynami plasko- 
drukarskimi (na godzinę wyrzucają 1000 
egz.), 2 maszynami litograficznymi, 28 do 
ciskowyroi ręcznymi i 18 automatyczny- 
mi, 437 pomocniczymi (stereotypie, -he- 
migrafic-zne, introligatorskie itp.) oraz 
szeregiem innych.

„Czytelnik" przystępując do swej 
działalności technicznej borykał się ns 
tylko z trudnościami związanymi z bra
kiem maszyn. Brakło również wykwalifi 
kowanego personelu. I na tym .polu za
notowano także nie byle javie sukcesy. 
W 1914 t. zakłady graficzne llczvfy 50 
prsre-wnyków, w 1945 r. — 951, w 1940 r. 
— 1217, w- 1947 r. — 1551. Z każdym mie 
sińcem stan zatrudnienia zwiększa się 
o 5 proc.

W zakładach lube-skich, warszaw
skich, krakowskich, łódzkich, wrocław
skich, jdyćckich, katowickich i szcze
cińskich huczą maszyny, uwija się ob
sługa. Wydajność pracy przy obecnym 
p.sdai. maszynowym przekroczyła już 
przedwojenny poziom. Należy przy tym 
wziąć pod uwagę, że robotnik pracuje 
dziś w znacznie trudniejszych warun
kach niż przed 1939 r. Zniszczony i od
remontowany sprzęt wymaga ciaqlej 
konsenvapji. Dotkliwie daje się odezuc 
brak matryc linotypcwych oraz brak 
czcionek. Mimo te trudności, czytelni- 
kowskie zajrjady poligraficzne zajmują 
jedno z czołowych miejsc w sektorze 
spółdzielczym tego przemysłu. Obsługu

ją one nie tylko ptasę „Czytelnika", ale 
i książkowy ruch wydawniczy te* insty
tucji. Dotychczas z drukarń wyszły i43 
książki. Cdybyśmą ułożyli jedną na 
drugiej, przekroczyłyby znacznie wzrost 
wysokiego nawet rnęzczyzny.

Poważną pozycję w pracach drukar
ni zajmują również zamówienia klien- 
towskie. Wynoszą one około 40 proc. 
produkcji zakłaóów,

Wkrótce stanie ,,Dom Słowa Polskie

go” i hale jego zapełnią się nowoczesny 
ml maszynami. Wzrosną kadry wykwaii 
fikowanycn pracowników, którzy zdobę
dą wykształcenie techniczne na projek
towanych specjalnych kursach czytelni- 
ko wsiach.

Te perspektywy i dotychczasowe o- 
siągnięcia pozwalają wróżyć w dniu 
trzeciej rocznicy jak najchlubniejszą 
przyszłość-' zakładom poligraficznym 
„Czytelnika". M. B-

Morski statek ratowriczy
«Herkules»

Do Gdyni zawinął przed paru dniami 
ze Szczecina holownik „Herkules" eks 
„Albert Forster", przejęty 23. 6. br, i od
dany do eksploatacji Wydz. Ratowniczo- 
Hol. GAL-u.

Jest to silna jednostka o mocy 13C0 
KM, wybudowana w 1937 r Szybkość 
rozwija do -14 węzłów. Będzie u nas pra 
cować jako morski statek ratowniczy, 
podobnie jak „Smok", który pełni służ
bę ratowniczą w portach. Stałym miej
scem postoju „Herkulesa” będzie Gdy
nia. Obecryie wyrusza dc -Kopenhagi od

prowadzić duńskie pontony, które pra
cowały przy podnoszeniu fińskiego „In- 
geroisa” i wraków z basenu Prezydenta 
w Gdyni fifi)

s«tf w? tfimtm

Holownik brytyjski „Empire Sheila”, 
który był już u nas w bież. miesiącu, za
winął ponownie do Gdyni, przyprowa
dzając 2 łodzie desantowe, zakupione z 
demobilu. Są to duże lodzie desantowe, 
motorowe z napędem ropnym o 2 maszy
nach, Na promy są nieodpowiednie, ale 
doskonale nadają się do budowy dźwi
gów pływających Lodzie te ;ą przezna
czone dla Departamentu Dróg Wodnych.

z tyfufu odszkodowań 
wojennych

Jak donosiliśmy w dniu 8 bm. zo
stało v/ Szczucinie całkowicie zakończo
ne przekazywanie Polsce przez radzie
ckie władze morskie statków pon lamie- 
ckich, z tytułu odszkodowań wojennych. 
Akcja la rozpoczęła się 12 kwietnia br. 
i odbywa się stopniowo, w miarę przy
bywania statków z podróży. Obecnie 
reasumujemy, ogółem Polska otrzy
mała 19 następujących jednostek mor- 
skich:

1) s/s „Jagiełło” — turbinowy paro
wiec pasażerski o pojemności 6.133 
BRT,

2) s/s „Beniowski" — parowiec pasa 
żerski o pojemności 1.912 BRT,

3) s/s „Waza" — prom kolejowy o 
pojemności 1.547 BRT,'

4) s/s „Olsztyn'' — parowiec towa
rowy o pojemności i.925 BP-T,

5) s/s „Opole" — parowiec towaro
wy o pojemności 1.923 BRT,

6) s/s „Kutno" — parowiec towaro
wy o pojemności 2.131 BRT,

7) s/s „Kalisz' — parowiec towaro
wy" o pojemności 3.307 BRT,

8) s>s „Kołobrzeg” — parowiec to
warowy o pojemności 2.369 BRT,

9) m/s „Waryński" — motorowiec 
towarowy o pojemności 4.450 BRT,

10) s/s „Pułaski” — parowiec towa
rowy o pojemności 6.856 BRT,

11) s/s „Kolno" — parowiec towa
rowy o pojemności 2.487 BRT,

12) m/s „Karpaty" — tankowiec o 
pojemności 6.457 BRT,

13) s/s „Kościuszko" — parowiec to
warowy o pojemności 7.763 BRT,

14) m/s „Grażyna" — motorowiec 
pasażerski’ o pojemności 129 BRT,

15) s/s „Oliwa" — kadłub statku w 
budowie,

16) holownik „Żubr” o mocy 1.100
KM,

17) holownik „Bawół" o mocy 1.100 
KM,

18) holownik „Cyklop" o mocy 480 
KM,

19) Lichtuga żelazobetonowa.

Czy opłaca się lewie
Nasza notatka p. t. „Dlaczego nie 

opłaca się łowić łososia?", zamieszczo
na w Nr 275 „Dziennika Bałt,” z dn. 7 
bm. wywoła!a żywą reakcję ze stron' 
sfer zainteresowanych. Gdyński oddział 
Centrali Rybnej pisze:

„Ostatnie oświadczenie Morskiego 
instytutu Rybnego w sprawie opłacalno
ści połowów łososi, oparło na , !nii ry
baków, stawia pytania: co należy uczy
nić z tą gałęzią rybołówstwa morskiego? 
Czy wobec istniejących trudności zanie
chać połowu łososi, czy,też przyjść ry
bak ort z pomocą 1 połowy łososi stale 
zwiększać?

Nip ulega wątpliwości, że należy- przy
jąć tę drugą alternatywę.

Rybołówstwo łososiowe być może 
chwilowo słabo opłacalne dla rybaków, 
przynosi dla kraju poważne korzyści w 
postaci t-sięcy funtów angielskich za 
wyeksportowany towar. Kecsnie ’ s- 
porińijr-jnij do Anglii setki ton łososia. 
Centrala Rybna jedynie w jesieni br. ti*y 
skrje 7, eksportu łososia około 00 milio
nów zł. Poza tvin eksportem łosos.a 
zajmuje się fa „Dalmor” i inne firmy. 
Łosoś jest na razie jedyną rybą, poszuki 
waną na rynkach zagranicznych.

W tych warunkach musimy uczynić 
wszystko, aby połowy łososi stale po
większać. Rybacy- .uprawiający połów

niusyą mieś możność nabycia potrzeb
nych do tych połowów sieci i innych 
przyrządów Nie możemy dopuścić, aby 
łososia wyławiali na naszych wodach 
rybacy duńscy licznie przybywający do 
portu Władysławowo.

Jesienny- sezon połowów juz się roz
począł i należy go jak najbardziej wy
korzystać”.

Z namiętną obroną konieczności kon 
tynuowania i organizowania połowów 

łososi występuje szyper kutra „Urt 5” 
z Ustki W . Zubrzycki. Pisze on m. in.:

„Łososia łowić r.ię opłaca 1 to bar
dzie], niż dorsza. Duficz-i-cy i Szwedzi 
przysy-łają na nasze wody całe eskadry 
kulrów, łodzi — tr-rssportowe &W, statk.* 
— bazy j personel pomocniczy. Jestoś- 
my więc wyposażeni przez los w szcze
gólnie korzystne warunki, posiadając 
pod nosem tereny połowów, do których 
inni dsżą poprzez setki mil morskich 
rkezani r.a trudności i niewygody zimo
wego pobytu w ubogo i niegościnnie wy 
posażnnym porcie, (Władysławowo mia 
)■> ubiegłej zimy jedyną restauracyjkę — 
bufet dworcowy, gdzie paczka papiero
sów amerykańskich kosztowała 5C0 zł 
i lyłeż ćwiartka wódki).

Łosoś złowiony przez Polaków idzie 
ostatecznie na ie same rynki. Skądże 
więc ta rozbieżność w opłacalności poło

ŻEGLUGA - PORTY - RYBOŁÓWSTWO
JESZCZE APATYTY

Radziecki statek „Michaił 
Frunze” zawinął 13 bm. do 
Gdyni, przywcżąc 2950 t. apt 
tytów z Munnzńska. Wyłado
wuje przy nabrzeżu Szwedz
kim. Klarują Navigator.

Z DROBNICĄ 
DO GOTEBORGA 

Szw. Egon” odszedł 14 b. 
m. z Gdyni do Göteborgs, za 
bicrając ładunek 466,2 t. dro
bnicy. Klaruje Navigator.

NASZE TANKOWCE 
Tankowiec „Karpaty" opu

ścił 6 bm. Southampton, uda
jąc się do Abadanu. „Rysy” 
znajdują się w gdyńskiej stocz 
ni, a „Turmą” 13 hm. zawi
nął do Gdł-.ńshn z ładunkiem 
874 t. oleju maszynowego. 
Wyładowuje w bazie CPN w 
Kanale Portowym.

„STALOWA WOLA"
M-s „Stalowa Wola", któ

ry przebywał już dlużiczr 
czas w remoncie na stoczni w

am- am«—hhhwi

Cardiff, w tych dniach ja opu 
szcza, udając się do Southamp 
ton.

SPADEK OBROTÓW ODRĄ 
^Obroty towarowe we wrze 

śniu, w ruchu śródlądowym 
na Odrze, wykazują spadek 
do 6725 t. wskutek bardzo ni 
skiego stanu wody.

CORAZ WIECE? STATKÓW 
PO WĘGIEL

W porcie szczecińskim awi
zowano na październik 104 
statki po węgiel pod bandera 
szwedzką, duńską, norweską i 
fińska. Najv ;ęcei zgłoszono 
szwedzkich. Tcnaż parowców 
dochodzi 00 2460 t.

7 AJNSTA LOW A MiE ŚW/TA - 
TLA OSTRZEGAWCZEGO 

Służba hydrograficzna LI. 
M. zainstalowała światła o- 
s-rzegEwcre w porcie ądań- 
'ki-n na mrrrmkn Uiścia 

' rn'-;V; przy tz\. 
i. ivt o tła te są 
na drewnianym

Haku fcjlifc: 
umieszczone

:. h te na wysokc 
7,5 m. nad p. m. oświetla te
ren narożnika, a niebieskie m 
wysokości 9 m nad p. m. iest 
światłem ostrzegawczym. Za
sięg światła 0,5 Mm.

PRZECIĘTNY PRZEŁADU 
NEK WĘGLA WT WRZE

ŚNIU
W Gdańsku, Gdyni i Ustce 

przeładunki v.ygla we wrześ
niu wyniosły 7(34,700 t, Przc- 
cię-ny dzienny przeładunek w 
Gdańsku wcnosil 14.323 t , w 
Gdyni 10.091 t,, w Ustce 
1.079 t.

ZŁOWIONO W UB DE
KADZIE

Na terenie MUR Szczecin 
złowiono w ub. dc-kadzi.-' 2 i 2 
t._ ryb. wartość: 1.112 0D3 zi.
Najwięcej złowiono płoci — 
ponad 10 t.r następnie leszcza 
węgorza, szczupaka, okoni-. 
Stosunkowo niewiele złatrioem 
ryb mor kich. 975 kg. dor
sza i 37 kg. płastu? Płacono 
rybakom na tym terenie za

kg. węgorza 220 zł, szczupa
ka 80 zl, leszcza 40 zł.

W PORCIE GDAŃSKIM 
Na postoju w porcie gdań

skim 13 bm. znajdowało się 
40 statków: 13 w basenie Gór 
ndczym, 9 w kannie Porto
wym, 3 w porcie Wiślanym, 
4 w kapale Kaszubskim, 4 rta 
stoczni 'i 2 w v/oln.ej strefie. 
Spośród statków, które wysz
ły z portu 14 bm. dwa zabra
ły wieksze ładunki węgla: fiń- 

.skd „Scandlnavic”, klarowany 
przez Nnvigntora odszedł z 
ładunkiem 3694 t. do Helsi
nek i grccU ..Elpis" khrowa- 
’v; przez Poibai ocKzadi do 
Bc-igii z ładunkiem 2097 t.

DWA STATKI T RUDĄ 
Do OL, 1 v.-;z*--ć! fis b,

ni. rew-. ?.!?tek z ruda ..Fred 
mar.” z Luka (1453 t.) kk- 
'ów.nny przez Palt’za Do 

Gd-,ni ryv .Hp—v
4 : -i t Lraaz) t j-

v-e|.j. Klaruje Poi.-hipping.

wew! J»st na Wybrzeżu tajemnicą Poli 
szynela, że w swoim czasie niektóre lir 
my i to rńe&nniecnue prywatne osiąga
my doprawdy kapitalne dochody z eitsoor 
tu łososia wiązanego z importem śledzia. 
Z drugiej strony i na rynku szwedzkim 
czy duńskim i na rynku angielskim czy 
belgijskim, w pierwszym wypadku eks
porterów, w drugim importerów łososia 
certa jednostk. tej szlachetnej ryby jest 
LiLkaJcrotrJe wyższa od ceny krajowej 
^pelskiel. Gdzież więc się podziewa owa 
różnwa? Albo tonie w komplikacjach 
międzynarodowych przeliczeń i wtedy 
Państwo obowiązane jest zadba o urn- 
towanle swej Jednej z niewielu możli
wości zaopatrywania się w dewizy, albo 
też równica owa zrtfka w kieszeniach 
eksporterów i wtedy należy przeprowa
dzić rewizję stanu rzeczy na rynku za
kupu łososia.

Nawiasem warto dodać, że nikt u 
nas n'e wpadł joszczą na pcmysi u na- 
ftowisnia produkcji sieci. Jasną rzecz, 
że masowa, maszynowa prod.ultcja v/y- 
padfn'’y o wielo taniej, niż rożna cic 
sporadycznie tu 1 tan zamówienia. Nie 
widzą nrzyczyny dla litóret blat. t.j. tka
nina konopna na jedna sieć nSŁcfaby ko
sztować więcej niż. 100 tys. sJ. t.j. w 
prrybUżcrńu tyle, j!e eduowiadniei wagi 
ilość zgrzebnego pfćtna. Do tego lik-lim, 
fmnki i korkowe llcty — razem sieć, nie 
powinna przcwyisrr-ć 0C0 tys. zL, a i w 
tej cenie moim zdaniem znalazłoby się 
materiał dla Komisji zwanej Specjalną. 
Przy dobrej organizacji wszystko by cię 
drt!o zrobić. W cenie SCO tys. zł. za 
sieć — jak to wynika z podanej w owe| 
wzmiance kalkulacji — można by zmie
ścić ręczne tkanie sieci. Nonsens.

Podobnie trudno poląć, czemu łowić 
Josoi'a maja kutry o tak strasznych ao- 
r-"tach araortyczcHJ rementu i materia
łów pędnych. Wprost przeciwnie; wn- 
rurki potofTu łososia nakazują raczej bu 
dowe jedu.osfek niepozornych, ktćr :li 
remont po wyciągnięciu na piase! (aiJen 
tveme cbrazki z Wielkiej Wsf Włady- 
sławowa) zjednoczonym wv3iłk5cm dzia
dków, ojców, dzieci i teściowej odbywa 
się sposobem gospodarczym, a budowa 
nie ohci.TŚa budżetu scltercwrnego, po 
długie; okupacji, orgar’zmu państwowe- 
S».~

Sprawa jest poważna.
Krzyczące o. pometą do nieba byłoby 

r<urvi?T»rfp ;'?.g-.3nionio -'wicrdzcrJum: 
„Nie cpjaan cię łowić loso-ial”

ZresZiU mewa był2 jak dotychczas o 
jałarjraki-i-.**. A gdzłp i r.So trzy
— a’e dzf ov,dcc ternie »ir.czuy sezon pclo- 
trów? Gdzie uv-to!oslronplc-,.ie ) tiszta- 
chctólgriia cbrołti rybę, rnztvfj v/-'soka- 
gal-zrd. c’-.-ego (dellltfllesowsgo) Lonset- 

ivtarr‘v/a,? GGt.Iq nozwl-uto netvetjo 
przcy.-,rsłu wyrobu sprzętu lososiowe- 
c? Sprawa wymaga dvskusii”
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z Lęborka, Słupska, Sławna, Koszalina, Miasfka, 
Betowa, Kościerzyny, Kariuz, Starogardu, Tczewa, 
Kv/idzynia, Sztumu, Malborka, i Elbląga

Ge i - śo^ctwo ziemi kaszubskiej
Kto zna dobrze prawdziwą wieś ka- 

szuoską, leżącą gdzieś wśród .piosków” 
i lasów, kto w dni jesienne. widz:al 
pod wieczór powracające trzody rhlf 
vne, a wśród nich niezliczone sznury 

Ö atych, gęgających gęsi. pędzonych 
przez umorusanych pastuchów —- gęiia- 
rzy, najlonief sdajte sobie sprawę, czym 
jest c>w biały ptak domowy dla wielu 
mieszkańców tej ubogiej ziemi. Gę., bo
wiem jest nie tylko pokarmem i okrasą 
dla najbiedniejszych, którzy nie moną 
sobie pozwolić na wykarnuenie pros ę- 
cia lecz da Se mieszkańcom pierwszorzę
dne pióra d> pierzyn, bsz których - le 
można sobie wyobiazić „checzy” kaszub 
sklej, oraz bez których brutka nie mo
że wyjść zi mąż.

Często jednak to białe begatwo wsi 
kaszubskiej powiększa dodatkowo docho 
dy ludności, kiedy oskubana gęś idzie na 
targi do pobliskich miast ; raissteczeir, 
gdzie ją chętnie nabywają j -plącą za 
nią wcalo dobre ceny. Ni i tylko nęsi- 
na Jest smacznym m'ssem. lecz wysoko 
ceni s.ę równie? , półgęski" fp'ersi gę
sie), która, ramatrr.owi e w całości Jnb 
drobno posiekane, przesypano sole sls- 
nr/wią dobry zapas i okrasę w czasie dir 
nich miesięcy zimowych, nadając okra
szonym r.otrawom specyficzny i przyje
mny "a znawców zapach.

W ostatnim roku zapoczątkowała spoi 
dzielnia ..Społem" w niektórych -zę- 

ściach naszego kraju ekspert gęsi za gra 
nice.

Eksport gęsi z ziemi Kaszubskiej rył 
przed woj są b. rozwinięty. Były na K-i- 
szubacb soecjalr.e ośrodki dyspozycyjne 
tego eksport«. Do nich zaliczała się 
wioska Brusy w now. chojnickim, gdzie 
przyjmowano specjoinio tuczona gęsi i 
skierowywano wagonowo do Większych 
ośiodków, skąd szły przeważnie do Rze
szy wzgl. do Anglii. Specjalną g dąż 
eksportu gęsi stanowiły wędzone lekko 
piersi gęsie.

Jak zaznaczyliśmy wvżei eksportowe 
gęsi musiały być specjalnie tuczone. T i 
czenie tych gęsi dokonywało się i doko
nuje za pomocą metod, znanych i wy
próbowanych jedynie na Kaszubach. W

tuczeniu gęsi rozróżnia się zasadniczo 
tfży fazy. W ostatniej fazie karmiono 
gęsi specjalnymi kluskami, ukulanymi z 
żytnie) mąkt i kartofli Kluski te wpy
cha się gęsiom do przełyku. Tą metodą 
tuczone gęsi dochodzą niekiedy do wiji 
12,5 kg. O rozmiarach transakcji doko
nanych tuczonymi gęsiami, świadczy 
fakt żc w ostatnich latach przed wojną 
tuczono rocznie w rzeźni miejskiej w 
Kościerzynie od 10 do 15 tysięcy gą3i,

a powiaty kościerski, kartuski, chojni
cki, starógardzj i, morski (wcjhćrowski) 
I tucholski wywoziły przed wojną ro-z- 
nie przeciętnie 26Ó do 320 tysięcy gęsi.

W chwili obecnej nie posiadamy do
kładnych danych, tyczących eksportu 
gęsi, lecz niewątpliwie ilość eksporto
wanych białych btaków rok rocznie po
większa się, co świadczy o tym, że wieś 
nasza coraz to więcej gęsi produkuje.

A Wysocki

SUri ?ytp& urny z popiołami
poe Si "Ęfi»w*&***

BYTÓW (jr). Przypadkowego od
krycia dokonali uczniowie szkoły pow
szechnej w Tuchomyślu, miejscowości 
gminnei, położonej 13 km ód Bytowa.

Bawiąc się na piaszczystej górze, nad 
urwiskiem spostrzegli urny, któro t o 
dotknięciu rozäypaty się. W czasie lek
cji prehistorii, i iedy mowa bvła o ży
ciu dawnych Słowian i sposobie grzeba
nia umarłych, powiedzieli jwemii wy
chowawcy, kierownikowi szkoły, Dobgd

O nowy ideesł wychawowcxp
BYTÓW fjr). Pracowicie spędzili 

dzień 4 października nauczyciele powia
tu bytowskiego. W auli Liceum Peda
gogicznego odbył się zjazd pracowników 
oświatowych wszystkich typów szkół od 
przeszkoli do szkół średnich, z udzia
łem wizytatora Okr. Szk. Szczecińskie
go, Na porządku dziennym, obok wielu 
innych spraw, znalazły s-ę trzy zasadni
cze referaty, dokoła których przepro; 
wadzono dyskusję i pewne sformułowa
nia.

Były to: „Myśl polityczna Pomorza" 
(Marczak Wl.i, „Nowa programy z po
daniem ideału wychowawczego (Źn- 
mejć Fr.) i „Organizacje młodzieży" 
(Chwalszewski B.). Myślą przewodnia 
referatów była głęboka troska o nową 
szkołę, o jej wychowawczy ideał i wy
tyczenie najprostszych dróg do jego arie 
c*ywislirienia.

Logiczną konsekwencją wygłoszonego 
przez referenta Żamejcia wykładu były 
następujące sformułowania:

Będziemy wychowywać członka uspo 
łecznionego, biorącego współudział w 

rządzeniu państwem i ponoszącego od- 
DCYziedzialność za jego losy; człowieka, 
który z radością umie pogodzić swój 
własny intereä z interesem ogółu (demo
krata).

Wszczęcie należy zamiłowanie do pra 
cy, jako elementu twórczego przy Odbu
dowie państwa demokratycznego, Pra

Zbierajmy eksponaty 
d?a Huseism Kociewskiego

STAROGARD (ik* W Domu Kultury 
. Sztuki przy ul. Jana III Sobieskiego 
ma w niedalekiej przysz ości mieścić się 
Muzeum Kociewskie, do którego już if* 
raz można składać eksponaty,o warto
ści muzealnej w Referacie Kultury i Sztu 
ki w Starostwie na ręce kierownika Do- 
inurata. Mające powstać muzeum bę
dzie w sobie mieścić clziat ściśle regio
nalny.

Obowiązkiem każdego człowieka 
kiTturalnego jest zapobiec niszczę i ’J 
dowodów naszej eolskiej i starosiowisi; 
skiej kultury tutejszych okolic przym u- 
skich z ub. stuleci. Zbiory o wartości za 
bytkowej, które znajdowały się na by
łych majątkach czy to polskich czy nie
mieckich, dostały się w ostatnim ok/o
sie często do rąk niepowołany dii. Po-

Izlibliiit SI liSi KffiSPlEim!)
Zawiązana ną tcteire Pruszcza SOLK 

stüie roz.vija swą działnir-eść. Obecnie pro
wadzi „Stacię Opieki nad Matka i Dziec
kiem“, do które) należą nie tvlka nvesz- 
kank; Truszcza, ale i dalszych Okolic. NV- 
większą bolączka związaną z oraca organi
zacji jest brak mleka. Wprawdzie w Prusz
czu i okolicy jest kilka majątków państwc- 
wych, ale oprócz Pruszcz - Pola mne nie 
idą na rękę L. K. w -.kcji pomocy dźtt- 
ciem — tłumacząc się, że mleko musi być 
odstawicne do Zarządu Majątków Państw, 
w Sopocie, Pracownicy Stacji Opieki ape
lują dn Zarządu Mai Państw*., ążcbv zech
ciał odstąpić w każda niedzTlć 100—150 
lit, mleka po cenie rynkowej miejscowej 
dla dzieci.

Niedawno odbyło sic zebrań:» SOL1, 
któremu przawodnicz-.ła ei>. Białecka Po 
uchwaleniu rczołucii ra z'azd Światowej Fe
deracji 1 iobi-t w Sztokholmie zorganizowa
no doraźną zbiórkę na odbudowę Warsza
wy, która dała 1100 -.1. N-.jtcmic ukon
stytuowano Tow. Burs. i Stvpend., do któ-

siadacze ich, nie znając się na wartości 
„starych rupieci”, doprowadzają do tan 
zniszczenia, czyniąc tym niepowetowane 
straty naszej kulturze narodowej. Moral 
n.im załom obowiązkiem każdego z nas 
jest zoiory le dostarczyć na ty i a Soi we 
miejsce.

Dotąd złożono m. in. miecz z okresu 
gotyku. Uczennica Łysakowska złoży
ła grot do szczepu, znaleziony w pobli
żu szkölv powszechniej. Nazwiska ołia 
rodawców będą umie :zczane stale w gar 
biocie obok eksponatu.

Małś&Ksfeie
prawa majątkowe kobiet

STAROGARD (ik), W świetlicy PMS. 
przy ul. Rybackiej odbyło s'ę zebranie 
Ligi Kobiet pod przewodnictwem p, Bą- 
kiewiczowo'. Zaproszony na zebrane 
sędzia Wyborski wygłosił interesujyy 
odczyt na temat „małżeńskich praw ma
jątkowych kobiet". Odczyt ten byl je
dnym z cyklu odczytów, jakie wygłoszą 
no będą w okresie nadchodzącej zimy. 
Ożywiona dyskusja, jaka się wywirzala, 
była najlepszym dowodem, że temat 'en 
zainteresował licznie zebrane kobiulv.

ca winna dać zadowolenie z osooistych 
i ogólnych osiągnięć. Wychowanek mu 
si mieć poczucie i odwagę, że w każi-sj 
sytuacji gospodarczej da sobie radę i 
nie stanie przed bezrobociem-, musi u- 
mieć uszanować swoją i cudza pracę, ro
zumnie i wytrwale pracować dla aobra 
Polski Ludowej (członek pracy).

Budzić uczucie patriotyczne, które 
winno wypływać nie tylko z serca (pa
triotyzm uczuciowy, objawiający się u 
nas w chwilach tragicznych dla naszego 
kraju — można porównać do słomianego

Otoczyć opieką 
ludzi iiik ej pracy

TCZEW (ej). Wśród pracowników 
fizycznych jest grupa ludzi ciężko piacu 
jacvch, nie objętych żadną umową zbio
rową, którymi nie interesuje się nikt. 
Ani inspektorzy pracy ani związki zawo 
dowe ani Ubezpieczalnia Społeczna,

Są to sprzątaczki szkolne, woźni szkół 
wiejskich kucharki i personel kuchenny 
różnych burs j internatów. Pracownicy 
ci nie mają ureglowanych godzin pracy, 
pracując nieraz, po 12 i więcej godzin na 
dobę, przeważnie są nleubezoieuzeni, a 
wynagrodzenie ich jest regulowane do
wolnie przez pracoda-wców i wynosi od 
300 do 2500 TĘ miesięcznie. Gminy czę
sto odmawiają iiu zapiaty za miesią.e 
wakacyjne. Jeśli się zważy, że są to 
przeważnie wdówy, często obarczone 
dziećmi, lub starsi mężczyźni — można 
sobie wyobrazić ich nędzę i poniewiera 
Kę.

Czyż nie znajdzie się wreszcie ktoś, 
kto ukróci wyzysk i biedę tych nędza
rzy? Czyż związki zawodowe nie mogą 
zorganizować tych ludzi? Czyż Ubez- 
picczalnie Społeczne nie mogą ująć ich 
w ewidencję i zażądać ód pracodawców 
ubezpieczenia? A Wojewódzka Komisją 
Oświatowa nie mogłaby ustalić określo
nych godziwych norni płacy dla tej gru
py pracowników?

Sądzimy, że tak. Czas najwyższy o 
tym pomyśleć!

Wata komórka S.
STAROGARD (ik). W du. 10 Em. od

było się na terenie Zakładów P.M.S, ze
branie zwolenników i członków S.D. pud 
przewodnictwem prezesa pow. S.D. wi- 
ceburm. Brzozowskiego. W toku Obrad, 
na propozycję dyr. Zawadzkiego F„ wy
brano zarząd kola S.D, na terenie 2a- 
kladów w następującym składzie! Bul- 
oki — prezes, Drozd —- wiceprezes, Sa
rnecka — sekretarz, rfalbowa — skarb
nik, Kamiński ■— członek zarządy. U iwo 
r7ona w ramach pracowników ’MS :<)• 
mórka Str. Dcm. jest piątym kołem te- 
aoż stronnictwa w Starogardzie.

ognia), ale z przesłanek rozumowch (pa
triotyzm rozutnnyjf -opartycn na dobrej 
znajomości Polski współczesnej, jej kul
tury i dziejów (patriota).

Wychowanek winien zachować trądy 
cję, którą musi rozumnie? ocenić (war 
tościować) i rozumnie stosować dla kon
tynuowania naszej kultury (tradycja).

Po przyjęciu tych tez, jako wytycz
nych w pracy y/ychowawczej, omówiono 
gMbokir znaczenie wychowawcze szkol
nych organizacji młodzieży, czytelni
ctwa, bezpośredniego udziału młodzieży 
w życiu społecznym.

W drugiej części prógrainu zjazdu, 
po omówieniu przez nauczycieli aktual
nych bolączek szkolnictwa powiatu oy- 
towskiego, insp. szk. Franciszek Łuczaic 
poruszył szereg spraw natury organiza
cyjnej i dydaktyczno — wychowawczej, 
apelując do nauczycieli o aalsza wytę
żenie sił nad podniesieniem poziomu 
szkolnictwa. W końcowym przemówie
niu wizytator Kijov/oki nakreślii sylwet
kę współczesnego nauczyc.ela i wezwał 
do pracy nad urzeczywistnieniem zadań 
demokratycznej szkoły.

Obrany mimW cmiIów PPS i M
TCZEW tej). W dniu 8 bm. odbyły 

się tu zjazdy członków kół nauczyciel
skich PPR i PPS, poświęcone zagadnie
niom organizacyjnym. Następnie w lo
kalu PPR odbyło się posiedzenie obu 
kół, na którym zebrani wysiuchati *e- 
feratu ó aktualnych zagadnieniach polity 
cznych na terenie międzynarodowym 
wygioszonego przez sekretarza pow, PPR 
oraz referatu 0 zagadnieniach organiza
cyjnych, wygłoszonego przez przewód’ 
uiczącego Woj. Wydziału Oświatowego 
PPS. W dalszej części obrad przedy
skutowano i załatwiono wspólnie szereg 
ważnych dla powiatu spraw organizaryj 
nych i oświatowych.

Wróbst-afeinos
STAROGARD (ik). W okolicy dwor

ca głównego w Starogardzie oraz pobli
skich ulic znaiduja się wróbel o uoierze- 
niu zupełnie białym. Wróbelek jest o- 
Czywiście obiektem zainteresowania 
wszystkich. Lata on *yiko w gromadzie 
swojej szarej braci, która otacza go ni
czym króle.

Pawłowi, że urny takie -widzieli w tejże 
wsi na wzgórzu nad ezosą, prowadząca 
do wsi Trżebiatkowa. koło gospodarstwu 
Kowalczyka. Zaintrygowany tą wiado
mością kierownik szkoły wysłał naiych- 
miar.t kilkoro starszych dzieci, aby po
zbierały resztki i przyniosły do szkoły. 
Przeszukując wspomniane miejsce, dzie
ci znalazły jedną urnę bardzo mało u- 
57koazoną z zawartością resztek pop. tłu 
i kości i przyniosły ją w wiadrze do szfco 
ły, Urnę tę kierownik Dobse zabezpie
czył w szkole, a udawszy się na miejsce 
ocTkrycia, znalazł tam jeszcze pięć pła
skich kamieni w obramowaniu.

O odkryciu prehistorycznego grober 
wca kier, Dobke natychmiast powiado
mił przewodniczącego Gminnej Kont'sji 
Oświatowej i prosił o przekazanie tej 
wiadomości Referatowi Kultury i Sziuki 
przy Starostwie Pow. Ze s-wej strony 
Referat telegraficznie zawiadomił czyn
niki wojewódzkie, prosząc o przysłanie 
rzeczoznawcy. Zabezpieczeniem miej
sca odkrycia zajęły się miejscowe orga
na M.O. Zainteresowanie się kier, Dobke 
tą sprawą i jego szybkość działania za
sługuje ze wszcchrniar r.a uznaniu.

ea mm
TCZEW (ej). Na wszystkich terenach, 

które butny okupant włączył do „Wiel
kiej Rzeszy”, jak również na 'Ziemiach 
Odzyskanych, pozostało bardzo wield 
książek niemieckich. Olbrzymi procent 
stanowią książki propagandowe, nada
jące się tylko rlo przeróbki na papier. 
Część — to dzieła klasyków niemie
ckich, encyklopedie, leksykony i dzieła 
naukowe, częsio wartościowe.

Wiemy, co z książką polsną zrobił o- 
kupant! Byłoby słuszne by wartoś
ciowe książki niemieckie zapełniły braki 
polskich księgozbiorów w bibliotekach 
uniwersyteckich i naukowych. Tymcza 
sein książki te leżą bezużytecznie lub 
wręcz walają się po strychach wszyst- 
ttich urzędów i instytucji.

Już w roku 1945 wskutek zarządze
nia Min, Oświaty wicie Inspektoratów 
Szkolnych i Dvrekcji oraz kierowników 
szkćt zebrało bezpańskie książki, które 
częściowo zostały' posegregowane, jak
kolwiek z braku fachowc<nv praca ta 
nie mogła być wykonana dobrze.

Od tego czasu cisza. Nikt więcej nie 
interesuje się sprawą zabrania książek, 
które mogłyby z pożytkiem sHilyć na
szej nauce.

»Bom Dzit&ka« w Tczewie
TCZLW (ej). Przy ul. Harcerskiej 

uiuchomiony zo3tał „Dom Dziecka” pod 
egidą Woj. Komitetu Opieki Społecz
nej. W domu tym znalazły pomieszcze
ni sieroty, pólsierotyr i dzieci opuszczo
ne, Wszystkie dzieci w liczbie 30 zo
stali ulokowane we właściwych klasach 
szkoły' powszechnej. Z pomocą material 
na instytucji przychodzi róyrnież Kura
torium O S. Gdańskiego.

Po usunięciu z budymku osób prywat- 
rych, Dom Dziecka będzie mógł pomieś
cić 50 sierot.

Zebranie delegatów kół 
,,Css?f®8n!J?»“

Dnia 5 bm. odbyło się w Malborku 
żebranie delegatów kól „Czytelnika" 
pśf%. malburskiego pod przewodnictwem 
ob. Krzewickiego, pełnomocnika powia*

Chrońmy sady przed mrozami

rego weszły wszystkie członkinie, (b.)

1! liMjaia Büei M Daatfntynai3

ZWM n,i terenie woj. gdańskiego sryni 
już przygotowania do mającego sic oi3hvć 
w dniu 11 listopada światowego Dnia Mło
dzieży Demokratycznej. Pirygotowani fą 
do wyruszenia w teren prelegenci, którzy 
zeznaiom ą ogól społeczeństwa z pracami ! 
celami te: organizacji rnlcc*z'rżv. 11 listen: - 
da odbędzie się szereg obchodów i poka
zów filmowych dla młodzieży.

SV’ecz r»iłki nożne!

STAROGARD (ik). W ub. czwartek 
na boisku miejskim odbył się zapowia
dany mecz pliki nożnej pomiędzy Sta:o- 
grwrlzkim Klubem Sportowym a Karcar- 
śk:m Klubem Sportowym, Ciekawa Cjra, 
którą śledziH- tłumy mieszkańców mimo 
dnia -cboczcno zakończyła mę zwycię-j aparaty, 
«lwem S.K.S-u w stosunku 2:0.

\T' wojew. gdańsk.m posiadamy obecnie 
500.000 drzew owocowych. Na wHosr.ę przy 
szlego roku i n ciągu tegorocznej jesieni 
projektuje Się desadzenić 80 tys, młodych 
mskop'ennvch (odporniejszych na wiatry! 
drzewek. Jednakże troska o lach, nie może 
ogran i_zyć się jedynie do powiększania ilo
ściowego drzewostanu Najważniejszą spra
wą iest racjenałm p:elęgnacja drzew W tią 
•ra ub. zimy duże straty ponieśliśmy na 
skutek w\ marznięcia delikatniejszych gafun- 
lów, jaj,: brzoskwinie, morele, gruszo.
Obecnie ze względu na spodziewan- ciężką 
zimę powinniśmy troskliwszą cpiekn oto
czyć nasze drzewa i odpowiednio przygo
tować ie do przetrzymania silniejszych mro
zów. Na racjonalną pielęgnację sadów win
ni zwrócić uw'agę oprócz ich właścicieli po
wiatowi instruktorzy ogrodnictwa. Niestety, 
iak wykazała praktyka, instruktorzy nie wy
wiązali się dcb"ze z nałożonych na nich 
obowiązków. Ryły wypadki, że pow. in- 
'trukte-zy odwiedzili tylko jeden raz w ro
ku większe sady. Obowiązkiem instruktorów 
powinno być nie tylko indywidualne uświa
damianie posiadaczy radów o‘ sposobach wal 
ki z chorobami i szko.TTkami, o zabezpie
czaniu nn zimę, ale również zwoływanie ze
brań'gromadzkich, na których byłyby poru
szane aktualne te sprawy. Dużvm ułatwie
niem sv pracy now, ins‘ruhtorćw będzie 
znonatrr-nie ich za pośrednictwem spóiclz 
Z S, Ch. w niezbędne środki chemiczne i 

Chemikalia te bodzie można naby

wać w' spóldz.dniach prty końcu paździer
nika.

Na pielęgnację drzew owocowych winni 
zwrócić baczniejszą, niż dotąd uv agę wda 
ściciele ogródków przydomowych i działko
wych. W wielu wypadkach ogrodv przed
stawiają ob-.az kompletnej ruiny i zanied
bania. Szczególnie widoczne ?n.«zc-et ift 
można zaobserwować w pow. elbląskim, 
malbcrskira i lęborskim. W obecnej trudnej 
sytuacji gospodarcze! marnowanie i zanied
bywanie sadów', narażanie drzew i.woeo- 
Wych na zagładę jest prawdziwym^ przestęp
stwem gospodarczym. Ostatnio Z. S. Ch. 
za pośrednictwem zarządów' m'eisltich zwró 
cd się z Arielem do posiadaczy sadów aby 
»leżycie zaopiekowali się swymi ogroda
mi. Osoby, które nie zajmą się należycie 
pielęgnacją i nić zabezpieczą drzew i krze
wów na zimę w 1943 r. nie otrzymają od
nowienia dzierżaw'.

Oto są najważniejsze Czynności i zabie
gi, higieniczne, które w sezonie jesiennym 
należy wykonać: 1) zbierać i niszczyć owo
ce opadaiące, zeschnięte, gnijące i roba
czywe, 21 owoce zrywać ręcznie w miarę 
ich dojrzewania (zenvane za wcześnie tracą 
na wadze) razem z egoukam Składać ie 
w miejscu przewiewnym pod dachem, prze
nosząc później do przechowalni (p:wn!c). 
Zsypywanie owoców pod gołym niebem w 
pryzmy (sterty) powodu1« - parzatric ślę 
owoców i ich gn'cie. 3) Przed mzeor.-niem 
sadu nawieźć go cbarnik-eai. «Nmło^tcm. 
iub nawozami pcmocnisżimi. 4) Ziemia w

starym sadzie przeorać, lub przekopać, po
zostawiając na zimę w ostrej skibie. fT) Tę
pić kurówke wełnistą (skupienia zwilżać 
naftą, benrOtcm lub spirytusem denaturo
wanym. Większe rany na pniu lub na gałę
ziach, na których gnieździ się borówka weł
nista, nałoży zaswarować łojem, łub smolą 
s dówą cza. 6) Zakładać skrzynki na gniaz
da dla pożytecznych ptaków. 7) Założyć 
na pniadi drzew w pierwszej połowi paź
dziernika Opaski lepowe, celem schwytania 
pędzika przedzimka. ß) Obielić drzewa, 
przede ivszysfkim pnie i grube gałęzie (w 
porze, gdy minie możliwość spłukania wap
na pi-zcz deszcz). 9) Wyniszczyć myszy i 
nornice. 10) Przed założeniem nowego sa
du ziemię głęboko zaorać, drzewa sadzić 
w odpowiednich odstępach i we właściwych 
gatunkach ' odmianach. Qrzcva kupować 
za pcśredmctweni organizacji lohńczćj oraz 
w szkóiloch, zakwalifikowanych przez Woj.
Zw. S. Ch..

Jeśli chodzi o drzewka młócić, należy. 
1) przekopać wczesną iesiertią z'emię wc-kó! 
drzewek, szerokości 2 średnic korony, unrie 
dnio nawożre ią dobrze przegi yrn obor
nikiem. 2) Złamane i zeschłe gałęzi; pouci
nać, zasmsrować powstałe ranę, jak i różne 
u-zkodzenia maścią sadowniczą. 3) YTy- 
niszczyć mysźy i nornice “akładaiąc od- 
pCiircłni- trutki.

Wfiełkich porad fachowvch w z'kres’e 
p'ćVgu<~c:‘ drzew owocowych ućziclrio pc- 

'afovi in Morzy ogrodnictwa prrv ”-~z. 
Zw. S; m. Chi, (ż)

towego. Na zebrwnie przybył z ramie
nia Delegatury Gdańskiej „Czyte.lnika" 
ob, Henn/k Małek.

Na terenie powiatu, liczącego 5 gmin. 
z J7 000 mieszkańców-, zorganizowano 
cztery ] oła „Czytelnika”, piąte jest w 
stadium organizacji.

Delegatem na II walne zgromadzenie 
delegatów kół w Warszawie w dniu 23 
bm. został wybrany ob. Jan Iwaszkie
wicz, prezes Kola Nr 3S4 w Starym Po
lu, najbardziej aktywny działacz ośwla- 
towy. Dolega* otrzymał następujące in
strukcje od wyborców: zW'iqkszeme ilości 
biblioteczek ruchomych w terenie, roz
toczenie opieki ośv/iatowej nad ludnoś
cią autochtoniczną, przydzielenie bib
lioteczki fachową} dta nauczycieli ■ — 
członków „Czytelnika".

W niedzielę dnia 12 bm odbyło siij 
w Kartuzach zebranie powiatovze dele
gatów kół pow, kartuskiego, na którym 
bvli obe< ni: pełnomocnik powiatowy
„Czytelńika” insn. sam. ob. J, Kopcik, 
przadsiawiciel 'Delegatury Gdańskiej 
„Czytelnika” ob. St. Górski, delegat Ko
ła w Parchowie oli. Ropola Leon, delegat 
Kola v/ Ke-nienicy Szlacheckiej ob. Gru
chała Antoni oraz delegat ze Stężycy 
ob. Banach Klemens,

Po omówieniu aktualnych spraw 
„czytelnikowskirh" przystąpiono do
wyboru delegata na U Walne Zgroma
dzenie którym został ob. Gruchała.

Sf. F

Rewę kcSo »Czyteiüflfö«
BYTÓW (jr). W miejscowości Sier- 

żno, przy Nadleinictv/ie, jwwstalo koło 
„Czytulnika”, które otrzymało już z Dele 
gatury Gdańskiej ..Czytelnika" biblio
teczkę wędrowną., skindajęcą się z 50 to 
mów. Niebawem zostanie ono zaopatrzo 
nn bezpłatnie w gazety i czasopisma, 
rc--'eważ przy kole tyrrf -powstała świe
tlic*,


